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„Przebudowa ustroju gospodarczego a sprawa żydowska” 


W niedzielę, 18 lipca w go- 
dzinach południowych staraniem 
Związku Polskiego w Łowiczu 
odbył się zbiorowy odczyt p. t, 
„Przebudowa ustroju gospodar- 
czego a sprawa żydowska”. 


Duża sala Domu Ludowego 
wypełniła się całkowicie pu- 
blicznością, wśród której przy- 
śniatającą większość stanowili 
robotnicy, Ogółem na odczyt 
przybyło około 800 osób. 


Zebranie zagaił p: Tadeusz 
Bączkowski wygłaszając prze- 
mówienie na temat konieczności 
przebudowy ustroju gospodar- 
czego. 

Mówca scharakteryzował o- 
becny ustrój gospodarki kapita- 
listycznej, który bankrutuje, nie 
mogąc rozwiązać  najważniej- 
szych zadań życia, 


Ręce po spadek po walącym 
się w gruzy kapitaliźmie wycią- 
ga komuna. 

Co to jest ustrój komunistycz- 
ny i dlaczego ustrój ten nie 
może poprawić położenia go: 
spodarczego, dlaczego zasady 
głoszone przez komunizm są 
fałszywe i szkodliwe, uzasadnił 
mówca w drugiej części swego 
przemówienia, 

Obu tym ustrojom, t.j. ustro* 
jowi kapitalistycznemu i komu- 
nistycznemu mówca przeciwsta- 
wił narodowy ustrój sprawie- 
dliwości społecznej jako ustrój 


nadchodzącej Wielkiej Polski 
Narodowej. 
Drugim z kolei mówcą był 


ks. Bogusz, proboszcz z Kozło- 
wa Szlacheckiego. 

W świetnym, doskonale opra- 
cowanym i z niezwykłą swadą 


i uczuciem  wypowiedzianym 
przemówieniu ks. Bogusz rozwi- 
nął obszernie zasadniczy temat 
odczytu. Po krótkim wstępie 
wyjaśniającym, że życie gospo- 
darcze jest podstawą istnienia 
państwa, mówca przedstawił, 
jak dotychczas omawiano za- 
gadnienia gospodarcze i rozwią* 
zywano trudności, scharaktery- 
zował ustroje: hitlerowski, ta- 
szystowski, komunistyczny i 
stwierdziwszy, że każdy naród 
posiada swe indywidualne obli- 
cze, swój odmienny charakter 
narodowy, uznał za zgubne ko- 
piowanie żywcem obcych wzo- 
rów i wciskanie życia narodu 
w ramy stworzone dla innych. 
Naród polski musi mieć swój 
własny ustrój dostosowany do 
jego psychiki. Pierwszym kro- 
kiem do stworzenia tego nowe- 
go ustroju jest konieczność do- 
konania „rewolucji w umysłach 
ludzkich”. 


Nie wolno patrzeć na czło- 
wieka wyłącznie pod kątem wi- 
dzenia materializmu, lecz w no- 
wym ustroju muszą być uwzglę- 
dnione także potrzeby duchowe 
człowieka. 


Na przeszkodzie do stworze- 
nia nowego ustroju stoją prze- 
de wszystkim żydzi. Walka 
o nowy ustrój — to zarazem 
walka z żydostwem. 

Świetnemu mówcy publicz- 
rość kilkakrotnie przerywała 
oklaskami. 

Jako trzeci mówca zabrał głos 
p. Michał Kędzierski. W prze- 
mówieniu swym scharakteryzo- 
wał on stosunki gospodarcze 
w Polsce po woinie europej- 


skiej, kładąc szczególnie nacisk 
na sprawę bezrobocia; uwypu- 
klił rolę anonimowego kapitału, 
który jest głównie w rękach 
żydów, oraz rolę różnych karte- 
lów, trustów i t. p. 


W ykazując szkodliwość obec- 
nego stanu dła istnienia i roz- 
woju państwa p. Kędzierski 
w zarysach ogólnych zobrazo- 
wał, na jakich zasadach ma na- 
stąpić przebudowa ustroju go- 
spodarczego; fundamentem tego 
ustroju ma być etyka chrześci- 
jańska. 

Odśpiewaniem „Roty” zakoń- 
czono odczyt. Na podkreślenie 
zasługuje sprężysta organizacja 
zebrania, które odbyło się w zu- 
pełnym spokoju. 


LA ZE Z OO ZZO DA IZARZA 


Zgromadzenie publiczne 


W dn. 29 b, m. w dużej sali 
Domu Ludowego Stronnictwo 
Narodowe urządziło Zgroma- 
dzenie Publiczne, na którym 
zostały wygłoszone przemówie- 
nia na t. „Sprawa robotnicza”. 


Na Zgromadzeniu przemawiał 
p. mgr Niebudek, członek Za- 
rządu Głównego Stromnictwa 
z Warszawy i p. Czernik, b. 
radny miejski z Łodzi. 
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Przybyli z Łowicza najmłodsi 
do Świętokrzyskich Gór, gdzie 
korzystając z nieopisanej swo- 
body wśród urozmaiconego ży" 
cia obozowego hartowali ciało 
i ducha, Ziemia kielecka na- 
siąkła krwią bohaterskich przod- 
ków krzepiła i radowała młode 
serca harcerzy. Brązowe, ro- 
ześmiane twarze chłopców świad 
czą, że obóz zorganizowany 
przez dha M. Gajzlera przy 
wydatnej pomocy  :zaterialnej 
Patronatu oraz władz samorzą- 
dowych łowickich nie minął 
bez korzyści, podniósł bowiem 
moralnie harcerzy i wzmocnił 
ich fizycznie. Podkreślić też 
należy życzliwość i uprzejmość 
nadleśnictw kieleckich. 

Obóz 4 M. D.H. rozbito wśród 
lasu na pięknej polanie z wido- 
kiem na najwyższy szczyt, Łysą 
Górę (611 m.) Okolica ożyła 
od rozśwaru obozowego, gdzie 
harcerz był kucharzem, budow- 
niczym i strażnikiem bezpieczeń- 
stwa. Dumą chłopców był włas- 
nymi siłami wzniesiony 17 me- 
trowy maszt, brama stylowa 
z ogrodzeniem i kapliczka w le- 
sie, Codzienny trud ani zła 
pogoda nie zmąciły humoru, 
który kwitł tu do ostatniego 
dnia zgodnie z tradycją beztroski 
harcerskiej. Nikt w obozie nie 
nudził się, bo obowiązek na- 
przemian z wycieczkowaniem 
wypełniał dzień, a jeśli dnia 
było mało, nocna warta wrażeń 
dostarczała dość. Jednak naj- 
większą atrakcją były wycieczki 
w okolice bogate w lasy uro- 
zmaicone wyniosłościami, a tak 
pełne pamiątek przeszłości, ka- 
pliczek, mogiłikrzyżów. Chłop- 
cy pieszo udali się do Kielc, 
pieszo przeszli cały Park Naro- 
dowy im. Stefana Żeromskiego, 
t. j Puszczę Jodłową, zwiedza- 
jąc klasztor Św. Katarzyny, wię- 
zienie na Św. Krzyżu, Bodzentyn. 
Prócz tego komenda obozu or- 
ganizowała częste wyprawy, ćwi- 
czenia dzienne i nocne obfitują- 
ce w wiele wesołych momentów, 
szczególnie gdy wykonywano 


POLSKA NARODOWA 


Z obozu 4 M. Drużyny Harc. 


zamach nocny na wartownikal 
Istną już rewią humoru i dowci- 
pu były „ogniska”, podczas któ- 
rych co mocniejsi aktorzy, au- 
torzy czy śpiewacy i recyłato- 
rzy produkowali się przed gość- 
mi. Innym razem szczerość i 
serdeczność nie pozwalały ukry= 
wać ubolewania z nadmiaru so- 
dy w zupach lub z powodu zbyt 
częstego spaceru „biegiem do 
lasu i z powrotem, Bez gada- 
nia!" To też znalazło się miej- 
sce i na poezję o pozaprogra- 
mowej podróży — mówiono: 
„do Tallinu pojechał”. 
Najprzyjemniejsze bodaj chwi- 
le to odczytywanie maminych i 


MZ == 


„żoninych” listów, w których 
oi się od przeróżnych rad, 
groźnych przewidywań, przed- 
wczesnych ubolewań jak np. 
„a radziłam, weź jaśka ze sobą” 
a to „w zimnej wodzie się nie 
myj, kochanie", „nigdy, proszę, 
wody nie pij, choćby skwar..." 
lub „musisz się jak tarzan opa- 
lić, inaczej możesz mi się nie 
kłaniać, Pa, całuję cię w sam: 
dziób". Oto czym karmiono 
najdroższych poza domem, 


m 


Obóz harcerski odwiedził dyr. 
łowickiego gimnazjum męskiego 
p. Jan Zbudniewek,  wejrzał 
w organizację codziennego obo- 
zowania, poznał warunki jego 
i pozostawił na pożegnanie do- 
bre słowo, J. S) 


„Kurier Poranny” o Zemwarze 


W . „Kurjerze Porannym” z 
dnia 18 b, m. w korespondencji 
z Łowicza pod wymownym ty- 
tulem „Elektryfikacja zwichnę- 
ła budżet miasta" znajdujemy 
m. in, takie uwagi o „słynnym” 
Zemwarze. 

„Na czoło spraw samorządu 
miejskiego w Łowiczu wysuwa- 
ją się trudności finansowe, 
w jakie miasto popadło. Za- 
dłużenie miasta wynosi 2,2 miln., 
przy czym obsługa długu do ro- 
ku 1940 wyraża się cyfrą 115000 
zł,a po 1940 — 124000 zł w sto- 
sunku rocznym, Wario zazna” 
czyć, że budżet m. Łowicza do- 
chodzi do 340000 zł, 

Jak z powyższego wynika, 
mniej więcej 1/3 dochodów trze- 
ba przeznaczyć na spłatę dłu- 
gów. Jest to poprostu kata- 
strofalne dla rozwoju miasta: 
trudno przecież w takiej sytu- 
acji myśleć o poważniejszych 
inwestycjach, o które woła sa- 
mo życie. 

Tak wielkie zadłużenie Łowi- 
cza powstało stąd, iż za poży- 
czone pieniądze miasto wybu- 
dowało w 1930 roku nowoczes- 
ną elektrownię, która miała rów- 
nież obsługiwać i sąsiednie mia- 
sta i powiaty. Ale w między- 
czasie powstał — na nieszczę- 
ście Łowicza — t. zw. Zemwar 


Związek  Elektryfikacyjny 
Międzykomunalny  Wojewódz- 


twa Warszawskiego. Do tego 
tworu — pozą Płockiem i Kut- 
nem — należy Łowicz. Elek- 


trownia łowicka została unie- 
ruchomiona i jest do dyspozycji 
Zemwaru jako ewentualna re- 
zerwa. Łowicz bierze prąd — 
za pośrednictwem Zemwaru — 
z elektrowni włocławskiej, dzier- 
żawionej przez Szwedów. Zem- 
war zatem spełnia rolę pośred- 
nika, 

Kłopot elektryczny ma i dru- 
gą stronę medalu: oto miasto, 
na skutek układu z Zemwarem 
od 1.1.38 r. pozbywa się prawa. 
dostarczania energii do Bory” 
szewa i Sochaczewa. Dotąd 
z tego tytułu dochód roczny 
przekracza 20.000 zł. I jeszcze 
jedno: Łowicz wybudował do 
Sochaczewa linię wysokiego na- 
pięcia kosztem przeszło 100.000 
zł. Od 1.138 roku staje się ona 
dla miasta bezużyteczna: przej- 
mie ją lub wydzierżawi za gro- 
sze Zemwar. 

Coś więc z tym Związkiem 
Elektryfikacyjnym Międzykomu- 
nalnym Województwa Warszaw- 
skiego jest nie w porządku!” 

Przytaczając te uwagi nie- 
możemy wyrazić zdziwienia ze 
zmiany zdania „Kurjera” o Zem- 
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warze, o którego „zasługach” 
dla Łowicza i  Łowickiego 
tak szeroko rozpisał się nie tak 
dawno „Kurjer Poranny”. 


Zemwar zmontował oraz Ło- 
wicz wciągnął do tego niezbyt 
pomyślnego dla miasta interesu 
obecny dyrektor Zemwaru p. Jan 
Czarnowski, o którego „zasłu- 
gach" dla miasta napisaliśmy 
obszernie w poprzednim nume“ 
rze „Polski Narodowej". 


Karyg odny „sport“ łowickich 


uliczników 
Z budową autostrady ruch 
samochodowy zwiększył się 


w naszym mieście, szczególniej 
samochodów osobowych, 
Wcześniej, początkowo z ga- 
piostwa, powstał sport wyrost- 
ków, sport nie sport, ale w każ- 
dym razie coś pokrewnego, bo 
to i wyścig i start z różnych 
punktów rynku i przekrzyki 
sygnalizacyjne i wreszcie roz- 
grywa przy zatrZymującym się 
przy stacji, cukierni, lub restau- 
racji, samochodzie. 


Zgraja łobuzerii oblega każ- 
dego przejezdnego ciasnym ko- 
łem, ofiarowując się w „pilno- 
waniu” maszyny, w informacjach 
nieproszonych it, p, a w koń- 
cu żebrząc, wyłudza tak czy 
inaczej pieniądze. — Natarczy- 
wość i nieustępliwość tych smar- 
kaczy oburza turystów i odstrę- 
cza ich od zatrzymywania się 
w mieście, a najgorzej świad- 
czy o nadzorze nad spokojem 
i bezpieczeństwem. Bo zdarza- 
ją się już kradzieże drobnych 
przedmiotów pozostawionych 
w otwartym wozie lub koszu 
motocyklowym. 


To dalsze następstwa odpę- 
dzonych bez okupu „pilnowa* 
czy", a w rezultacie — skan- 
dall — Trzeba tych dozorców 
i informatorów czym prędzej 
zlikwidować, bo jak mówią tu- 
ryści „w żadnym mieście, przez 
które przejeżdżamy, nie ma tego, 
co w Łowiczu, aby nie można 
było zatrzymać się bez obawy 
napaści przez małych żebraków, 
lub żeby nie można było pozo- 
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stawić na chwilę maszyny, bo 
ci z niej coś ukradną, albo 
z zemsty za nieotrzymany da- 
tek spsocą”, — 

Czy które z licznych naszych 
stowarzyszeń nie zaopiekowało- 
by się tymi małymi złoczyńca- 
mi? — Wszak wszyscy to, co 
się dzieje, widzą, A im głębiej 
w las, tym więcej drzew, I bez- 
karnie uchodząca bezczelna że- 
branina, napastliwość oraz kra- 
dzież uzuchwala i rozwija, moż- 
na powiedzieć, udoskonala, szel- 
mowskie wyczyny. — Obecnie 
już można zaobserwować kilku 
najlepiej wyćwiczonych w po- 
czuciu bezkarności łobuzów, 
którym w wolnych od samo- 
chodów chwilach udaje się, po 
obserwacji z zewnątrz, wpadać 
(boso) do upatrzonego sklepu, 
porywać cośkolwiek z rozłożo- 
nych towarów i zemknąć, aby 
podzielić się na boku z „ferajną”. 

Ktoś chyba powinien w te 
sprawy bliżej wejrzeć, tym bar- 
dziej, że dzieje się to na repre- 
zentacyjnym rynku naszego mia- 
sta i jest najgorszą w najsmut- 
niejszym stylu propagandą na- 
Ignis 


szej beztroski. 


Piękne dzieło p. Gawinka 


Piękną rzecz stworzył p, Fran- 
ciszek Gawinek, dozorca budu- 
jącego się gmachu szkoły im. 
Legionów. W chwilach wolnych 
od obowiązkowej pracy zasypał 
on ziemią dół po wapnie, znaj- 
dujący się na terenie nowej 
szkoły i na uzyskanym w ten 
sposób skrawku ziemi urządził 
miniaturowy ogródek składają- 
cy się głównie z oryginalnie 
powstałej szkółki klonów. 

P. Gawinek wyszukał po ro- 
wach, pod płotami i t. p, 1700 
maleńkich klonów wysianych 
przez wiatr i przeflancował je 
do swego ogródka. 

Powstałą w ten sposób szkół- 
kę p. Gawinek pieczołowicie 
pielęgnuje tak, że wszystkie 
niemal klony rosną dobrze. 

Klony wychodowane przez 
siebie p. Gawinek w przyszłości 
ma przekazać miastu dla ozdo- 
bienia jego ulic i dróg. 
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Dancing koleżeński Koła b. Wy- 
chowańców i Wychowanek Śr. 
Szkół Łowickich 


Rzadko nadarza się okazja 
spędzenia mile czasu wśród 
swoich, Taką właśnie był 
ostatni sobotni dancing, Zebra- 
ła się omal sama młodzież, Do- 
brze było. Ani tancerki nie 
czekały, ani tancerze nie ubie- 
gali się wzajem. Tańczono przy 
dźwiękach świetnej „żywej” or- 
kiestry do późnej nocy. Lody, 
woda, woda, lody. I znów tań- 
ce, raz walc angielski, to znów 
tango lub fox, rzadko polka al- 
bo walczyk, Większość tań- 
czyła lepiej niż poprawnie. By- 
li i nietańczący, ci pasjonująco 
grali w brydża. Czas im szyb- 
ko mijał, mimo że zegar upar- 
cie i niezmiennie wskazywał 
godzinę szóstą, Najszybciej 
uciekały minuty rozmarzonym. 

Na sali było przeszło pięć- 
dziesiąt osób, 


„Zemsta nietoperza” 


W dn. 3 sierpnia b. r. przy- 
bywa do Łowicza reprezenta- 
cyjny zespół operetki Teatru 
Wielkiego w Poznaniu, który 
wystąpi z operetką Straussa 
„Zemsta nietoperza”. 


W operetce bierze udział 
p. Nina Tadrowska, laureatka 
konkursowego popisu Radia 
Poznańskiego oraz doborowy 
zespół liczacy 35 osób. Świet- 
ny balet, chóry i orkiestra z pe- 
wnością sprawią prawdziwą sa- 
tysłakcję mieszkańcom Łowicza, 
spragnionym przeciez i w let- 
nim sezonie jakiejś kulturalnej 
rozrywki. 


Posiedzenia Rady Miejskiej 


W zachodniej dzielnicy kra- 
ju istnieje w miastach zwyczaj 
ogłaszania przez odpowiednie 
zawiadomienia o każdym po- 
siedzeniu Rady Miejskiej. 

Może i Łowicz pójdzie za 
przykładem miast zachodnich i 
mieszkańcy jego również będą 
zawiadamiani o posiedzeniach 


Rady Miejskiej? 
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Wszystkim krewnym, kolegom, koleżankom i znajomym, 
którzy okazali nam tyle dowodów współczucia i wzięli 
udział w odprowadzeniu na wieczny spoczynek 


ś tp. 


Ireny Łyczkówny 


a w szczególności ks, Prałatowi Stępowskiemu, ks, Ko- 
i KR. 
nikom Wydziału Powiatowego, Kołu Absolwentów Gim- 
nazjum Kupieckiego — składają serdeczne podziękowanie 


walskiemu, oraz O.T.O. 


Kalendarzyk historyczny 

1-VIII-1831 wojska rosyjskie 
zajmują Łowicz; 

4-VIII-1914 władze rosyjskie 
w popłochu opuszczają miasto. 


2 Oddziału Polsk. T-wa Kra- 
joznawczego 

W ub. niedzielę odbyła się 

wycieczka do biblioteki kole- 

giackiej zorganizowana przez 

oddział łowicki Polsk, T-wa Kra- 

joznawczego. W wycieczce 
wzięty udział 63 osoby, 


P, mgr L. Nowak, który prze-- 


prowadził uporządkowanie i 
skatalogowanie biblioteki, przed- 
stawił zebranym historię i war- 
tość zbiorów biblioteki ka- 
pitulnej, zademonstrował ręko- 
pisy, cenniejsze inkunabuły i 
późniejsze druki, 

Przez uporządkowanie księ- 
gozbioru kolegiackiego przybył 
Łowiczowi obiekt cenny, który 
stanie się niewątpliwie atrakcją 
dla gości i turystów odwie- 
dzających Łowicz, To też ks. 
Prałatowi L. Stępowskiemu, któ- 
rego inicjatywie i poparciu ma- 
terialnemu zawdzięczamy tę 
piękną rzecz, należy się od mia- 
sta najwyższe uznanie i podzię- 
kowanie. 

P. mgr L. Nowak już opuścił 
Łowicz, wynosząc bardzo miłe 
o nim wspomnienie. Wyjeżdża- 
jąc prosił naszą Redakcję o zło- 
żenie w jego imieniu podzięko- 
wania p, Maurycemu Klimeckie- 
mu, pp. Pągowskim, p. Janowi 
Bartczakowi i p. Janowi We- 
śnerowi za okazaną życzliwość 
i zainteresowanie jego pracami, 


Redakcja i Administracja, 


Łowicz, 
niedziel i świąt od godz. 14 do 16. Poczt. 
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| 1 szpalty przed tekstem (strona 1) — 20 gr; w tekście 15 gr; za tekstem 8 gr; drobne za wyraz 5 gr 


REDAKTOR I WYDAWCA: Tadeusz Bączkowski 


POLSKA NARODOWA 


i Pracownikom, Pracow- 


Siostra, Brat i Rodzina. 


„Terroryści“ 


W związku z projektowanym 
strajkiem łowickich właścicieli 
zakładów  masarskich wobec 
odmowy Starostwa na podwyż- 
kę cen wędlin aresztowano i 
osadzono w więzieniu czterech 
członków cechu  wędliniarzy. 
Aresztowani, którym zarzucono 
terroryzowanie nie strajkują- 
cych właścicieli zakładów ma- 
sarskich, przesiedzieli parę dni 
w więzieniu. po czym zostali 
zwolnieni za dość wysoką kaucją 
6000 zł. 

Aresztowanym, jakkolwiek by- 
li tylko więźniami śledczymi, 
na krótko przed zwolnieniem 
ogolono włosy na głowie i ubra- 
no ich w więzienne ubrania. 


Nowe placówki 


Z dniem 1 b. m. zostało otwo- 
rzone na miejscu dawnego Syn- 


M2 —= 


dykatu Rolniczego nowe przed- 
siębiorstwo handlowe pod firmą 
„Dom handlowy E. Jankowski, 
S. Kolaszyński”, 


Przy ul. P. O. W. 5 p. Fran- 
ciszek Brzozowski założył jedy- 
ny w Łowiczu chrześcijański 
młyn gospodarczy  (razówka, 
ospa, proso). 

Przy ul, Zduńskiej 15 p. J, 
Płaczkiewicz otworzył sklep 
z cukrami i owocami oraz ka- 
wą, herbatą, kakao i t. p. 
Nowym placówkom: „Szczęść 
Boże!" 


„EOS” — „Pod dwiema ila- 
gami”, W rolach głównych 
Claudette Colbert, Ronald Col- 
man, Rosalind Russel i Victor 
Mc Laglen. Film z życia Legii 
Cudzoziemskiej pełen awantur- 
niczych walk na pustyni. Fa- 
buła filmu to romans dwóch 
par rozwijający się na tle usta- 
wicznych zmagań pułku fran- 
cuskiej Legii Cudzoziemskiej 
z plemionami arabskimi. 

„CORSO” — „Sprawa 444". 


Sprzedam 
APARAT FOTOGRAFICZNY 
z 6 kasetami. 
Rozmiar zdjęć 9x12 cm. 
Wiadomość w Redakcji. 


Poszukuję 2 pokoi z kuchnią. 
Wiadomość w Redakcji. 


ZAWIADOMIENIE. 


Uprzejmie zawiadamiam, że otworzyłem 
w ŁOWICZU przy ul. ZDUŃSKIEJ 15 


Specjalny Sklep z Cukrami i Gwocami 


POD FIRMĄ 


J. PŁACZKIEWICZ. 


Stale świeże na składzie owoce połud, i krajowe, biszkopty, 
pierniki, cukry wszelkiego rodzaju oraz kawa, herbata, kakao. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Klienteli pozostaję z poważaniem 


J. PŁACZKIEWICZ. 


11 Listopada 2, 


otwarte 
konto rozrachunkowe Nr i. 


codziennie z wyjątkiem 


Drukarnia T. Bączkowski, Łowicz. 


